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Monarchy a Austryacka.
R z e c z  u r z ę d o wa .

K R A K Ó W . 30. listopada. Z  powodu zastanowienia do­
raźnego sądu już dla braku prawnych warunków, już przez 
pobłażanie władzy sądowej, zostali za udział w zbrojnych, 
buntowniczych rozruchach, które zaszły w miesiącu kwie­
tniu 1849 w okręgu W ielkiego księstwa Krakowskiego w mia­
rę indywidualnego mniej lub więcej czynnego w nich udzia­
łu , i w miarę popełnionych z bronią lub bez broni pojedyn­
czych excesów, stosownie do proklamacyi Jego Excelencyl 
komenderującego jenerała kawalcryi barona de Ham- 
mcrstcin z dnia 10. stycznia 1849 §. 1 -^ 4  i 6 ,  objaśnia­
jącego rozporządzenia z 13. czerwca i 8. lutego 1849 Nr. 
619 i 832 . następnie artykuł 62. §. 1 — 4 i 6 wojskowego 
karnego kodexu, wyrokiem sądu wojennego z dnia 27. listo­
pada 1849 skazani: Ludwik Kulikowski rodem z Krakowa* 
mający lat 19 , czeladnik szklarski na trzyletnią robotę o - 
koto szańców w lekkich kajdanach; Franciszek W ójcik  z 
Krakowa, mający lat 2 1 , rzeźnik na sześcioletnią robotę 
przy okopach w lekkich kajdanach; Władysław Szczygiel­
ski z Krakowa, mający lat 2 1 , nauczyciel muzyki, na oś­
mioletnią; Jan Tascha z Jaworza, tegoż samego obwodu w 
Wielkiem księstwie Krakowskiem, mający lat 37, właściciel 
gruntu; Jan Łyssek z Misławic, w królestwie Pruskiem, 
krawiec; Maciej W ójcik , rodem ze Skalmierza, w królestwie 
Polskiem, mający lat 2 2 , służalec handlowy; Karol Bartel 
z Krakowa, mający lat 3 0 , dependent, każdy z nich na 
trzynastoletnią robotę około szańców; Konstanty Porębski z 
Krakowa, mający lat 28, ekonom prywatny; Stanisław Sta- 
nisławczyk, rodem ze Skalmierza w królestwie Polskiem , 
mający lat 3 8 , emigrant, z profesyi rzeźnik; i Jan Szat­
kowski z Krakowa, mający lat 23 , aktor, każdy z nich na 
siedmnastoletnią robotę około okopów7; a mianowicie Tas­
cha i Porębski w lekkich, drudzy zaś w ciężkich kajdanach, 
inkwizyt Jan Łyssek oprócz tego także na wynagrodzenie 
szkody c. k. montanistycznemu leśniczemu Zygmuntowi Fried- 
lein w Jaworznie 25 r. m. k .; wyrokiem sądu wojennego z 
dnia 28. listopada 1849 Antoni Strzemecki, rodem z Chrza­
nowa w Wielkiem księstwie Krakowskiem, mający lat 2 6 , 
katolik, bezżenny, handlarz owcami, i Waleryan Kozłow­
ski z tego samego m iejsca, mający lat 2 0 , katolik, bez­
żenny, prywatyzujący, pierwszy z nich na karę śmierci przez 
powieszenie, a drugi na dziesięcioletnią robotę przy szań­
cach w lekkich kajdanach; następnie inkwizytowie: Marcin 
Łączka a l i a s  Kliscli z Chrzanowa, mający lat 30 , katolik, 
żonaty, mularz na sześcioletnią, Ignacy Adryan z tego sa­
mego m iejsca, mający lat 2 5 ,  katolik, bezżenny, pisarz 
prywatny i Frańciszek Baran z tego samego m iejsca, kato­
lik , bezżenn y, mający lat 2 4 ,  k ow al, każdy z nich na 
czteroletnią; Szczepan Bibrzycki z tego samego miejsca, 
mający lat 2 3 , katolik, bezżenny, bednarz; Jan Oczkow- 
ski z tego samego m iejsca, mający lat 3 0 , katolik, żona­
ty , mularz, i Andrzej Łatko rodem z wielkiej Libicy obwo­
du Chrzanowskiego, mający lat 2 5 , katolik, bezżenny, pa­
robek, każdy z nich na dwuletnią robotę przy okopach w 
lekkich kajdanach , nakonicc Frańciszek Owacz z Szczako- 
wy w obwodzie Jaworznickim w W iclkiem księstwie Krakow­
skiem , mający lat 2 6 , katolik, bezżenny, syn włościanina i 
Antoni Baran z tego samego m iejsca, mający lat 19 , ka­

tolik, bezżenny, syn włościanina z prawnego względu,' że 
dobrowolnie przed sądem się stawili, każdy z nich na je ­
dnoroczny areszt w sztokhauzie w kajdanach i z obowiązkiem 
wynagrodzenia szkody 25 r. m. k. leśniczemu Zygmuntowi 
Friedlein i c. k. gajowemu Karolowi Fischer 20 r. m. k. 
in s o l  i dum.  Wszystkie te wyroki w drodze prawa po­
twierdzone, w drodze łaski jednak co do Antoniego Strze- 
meckiego dla zaszłego podmówienia do zbrodni na dwudzie­
stoletnią robotę około szańców w ciężkich kajdanach, a co 
do inkwizytów Stefana Bibrzyckiego i Jędrzeja Latko, Jana 
Oezkowskiego i Franciszka Barana z powodu niewielkiego 
ukształcenia ich umysłu, a w części także dla zaszłego ich 
podmówicnia względem pierwszych dwóch inkwizytów zmie­
niono na dziesięciomiesięczny, a względem drugich, równie 
jak i względem Ludwika Kutylowskiego dla młodociane­
go wieku je g o ,  i okazanej podczas inkwizycyi skruchy, na 
jednoroczny areszt w sztokhauzie w kajdanach. Namienione 
wyroki publikowano w powyższy sposób i nakazano ich wy­
konanie.

Z  c. k. wojskowej komisyi śledczej 3ciej sekcyi. 

Sprawy krajowe.
; (II. wykaz darów d la -pogorzelców  Brodzkich w e Lw ow ie zebranych.)

Jj. S p r o s t o w a n i e .  W  pierw szym  w ykazie  w G az. lw ów , dnia 3. 
^września r. 1 8 4 9  w  nr. 152 w  wierszu szóstym  od dołu zamiast Dr. 
Rled. Józef T om anek  —  powinno b y ć  Dr. Marcelli Tarnawiecki.

W  biurze prezyd yu m  magistratu z ło ż y l i :  Dr. R odakow ski P a ­
w eł 2 0 z ł r . ; J. Ecel. ksiądz Metropolita L e w ick i  Michał 2 5 r . ; Marty- 
n ow icz  J ó z e f  3 0 k . ;  Jego Excel. A lfred lir. P o to ck i  2 0 0 r . ; Redakcya 
G a z .  Iwo w. ze  składki 17r. i 2  ruble w  s r e b r z e ;  C. Lewińska pacz­
ką sukieii i bielizny i 25  r . ; Michał Fabry  1 r . ; A .  Mańkowski l r . ;  
bezpośrednio  do B ro d ó w  w ys ła ł  Jakób Hera Bernstein 3 0 0  z łr .  Do 
rąk cz łon ka  w ydziału  Franciszka Adamskiego z ło ż y l i :  Kajetan Kulm 
l r . ; Dr. Jakubow icz  l r . ;  Felix Lang 2 r . :  W o lt e r  3 0 k , ;  F. Schm idt 
l r . ; Ignacy  Keller  30k.;  Saclier 3 0 k . ;  Strom enger  30k .;  Jakubowicz 
l r . ; Fr. I łebetynck  3 0 k , ; Laneri l r . ;  F ryderyk  Hansner 2 0 0 r . ; ks. 
P iórk ow sk i  5r.;  J ó z e f  L oew in  lr . ;  Mikołaj Romaszkan 10r.; Cyprynn 
lir. K om orow sk i 5 r . ; Antym N ik orow icz  5 r . ; Konw ent Panien S a -  
kramentek 2 r . ;  Marya Zasław ska l r . ; Antoni Zasław ski 4 5 k . ;  Dr. 
Steclier  20k. —  Do rąk cz łonka wydziału  Dra. Rappaport z ł o ż y l i :  
Osiasz Braun 20r. ;  S. Minczcles 5 r . ; M. H. Semis 5 r . ; Osiasz Reiss 
3 r . ;  J. M. L e w k o w icz  4 r . ;  Barach Kolien 2 r . ;  G o id bcrg  4 r . ;  Abr. 
Sch neck  2 r . ;  Dr. Jakób Rappaport 1 5 r . ;  Asclier Reich 2r. 3 0 k . ; Dr, 
Diamond 4 r . ; M. B . K osel  5 r . ; Jakób W ild  3 r . ; Motel Draun 2 r . ; 
Dr. Natkes 1 r . ; K olischer  1 r . ; Dr. Berggriin 1 r . ; Sebarge 30  k . ;  
G elber  1 5 k . ; Mausch Leib 3 0 k . ;  Samuel Halin 3 0 k . ; M. Lauterstein 
et O. C. C h i l f l r . ;  L ipp c  W itz  3 0 k . ;  Taube Schon  l r , ;  Mariem W ild  
2 r . ;  Dr.Epstein  3i\: B irn b a u m 2 r . ; Abr. Haimbach 2i\ ;  Samuel H op -  
pen 1 r . ; lsack  Beiner 15 k , ; Sal. Meukes 3 r . ; M. W o lis ch  1 r . ; E. 
M e n k e s 3 0 k . ;  Michał Metuza 3 0 k . ;  A . Frenkel l r . ; Leib B Ia u e r3 0 k .;  
J. W a ld b crg  5 r . ;  Józef WeicU l r . ;  Doller  et K roch  5 r . ; Josel T h u -  
min 2  r . ; M. O esterrc icber  l r . ; A. Mimcles 2 r . ; Rachel Z izes  l r . ; 
Mendel W einreb l r . ; Cheiin Bernstein 4 r . ; Mendel Toniesz l r . ;  Mina 
R a p p a p o r t  2 r . ; Moritz Kolischer lO r  ; Fiscliel et Markus Dubs 10r. ;  
Dr. W einreb  3r. Do rąk c z ło n k ó w  wydziału Antoniego Chilińskiego 
i Benedykta K ryn ick iego  z ło ż y l i :  Franciszka Magauer i r , ;  A. K e l -  
lermann 4i\; Sy lw ester  Iw anowięz l r . ;  Dr. F angor  l r . ;  Maszek rad. 
gub. 3 r . ; Jan Beauval l r . ; W .  K oniszew sk i 3 0 k . ;  A do lf  K ulczyck i 
3 0 k . ; Jan L e g a d e l r . ;  Antonina Semusińska l r . ;  Ł u k a sz  S t rn s z a k lr . ;  
W ,  Muszyński 25k .;  Bratkowski l r . ; Kajetan Jabłoński 2r.; B aczyń ­
ski l r ;  B .  Janiszewski l O r . ; Mikolasch 2 r . ; J, Marischler l r . ; P iotr  
Madejski l r , ; Hieronim W is ło b o c k i  5 r . ;  F. Dubs l r . ; J. Kudyi l r . ;  
Augustyna Lehr l r . ; Kreutli 5 r . ; W ą d o ło w sk a  5 r . ; A izner 2 r ;  Jan 
Biekarski 30k .;  Jerzabek 30k .;  A. F. Hause superintendent 2r.;  Hrb. 
Sw erts  S p o rk  3 r . ;  W alenty Dygulski l r . ; Z ucca n i l r . ;  N. N. 9 k . ; 
Henryk Ilbubel 5i\; A loizy  L esk i 30k .;  J. M. Hofmann 5r.; Konwent
O .O .  Bernardynów l r . ; Z .  Schmidt 2 r , ;  Ł o d y ń s k i  30  k . ; W o jc ie ch  
K rępski 2 5 k . ;  Jan Pelzl 30k  ; T e o d o r  M eczereda 6 k . ; Machniewski 
3 0 k . ;  Burzyński 2 r . ;  Skibiński l r . ; Siedmiu N. N. 1 r. 2 4 k . ; Bene­
dykt Krynick i zawiniątko sukien ; Maryanna Kundl 15  k. —  Razem 
1 0 8 0  złr .  59  kr. 2  śreb. rub. i 2  zawiniątka. W e d łu g  pierwszego 
w ykazu  10 93  z ł r . ; ogółem  2 1 7 3  z łr .  5 9  k r . , 2 rub. śreb. i dwa 
zawiniątka.
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(W iadom ości z W iednia.)

Wiedeń, 30. grudnia. Hrabia S c h l i c k  zabaw iw szy  kilka 
dni w P ra d ze ,  w yjechał ztamtąd dnia 28 .  grudnia. T e g o  samego 
dnia odszedł  p ierw szy  pułk n ow o sform ow anej ż a n d a r m e m  z P re s -  
burga  do P e sz tu ;  pułk ten l iczy  1 2 0 0  ludzi i p o d z ie lo n y  je s t  na 
pięć kompanii.

Z  początkiem  n ow ego  roku  w y ch o d z ić  będzie  w  C zern iow cach  
bukowińska ustawa kra jow a w  niemieckim i romańskim jęz yk u .  
Z  C zern iow iec  wybiera się do Wiednia deputacya z  prośbą o za ło ­
żenie narodowej w szechn icy  z fakultetem teologicznym , filozoficznym 
i prawniczym.

Dziennik „S iehenbiirger  B o te "  d o n o s i ,  że  we wsi Langenthal, 
należącej teraz do obwodu Hermansztadzkiego k o cz u je  banda r o z ­
bó jn ik ów  składająca się z  o k o ło  dwudziestu indywiduów  po roinań- 
sku ubranych i m ów iących  język iem  romańskim. —  Zaraza  na b y ­
dło szerzy  się w  siedmiogrodzkim kraju Sak son ow  pomimo w sze l­
kich ś r o d k ó w  zapobiega jących .

Dnia 20 .  grudnia odbyło  się posiedzenie „n a ro d o w e j  wszechnicy  
saksońskie j41 gdzie  po krótkie j debacie nad manifestami, reskryptami 
i konstytucyą państwa, publikowanemi dnia 17 . grudnia, które  do ob ­
w o d ó w  odesłać  p os tan ow ion o ,  następnie dyskutowano o ważnej k w e-  
styi p o ż y c z k i .  Dla nag łośc i przedmiotu  postanowiła wszechnica 
n arodowa aż do j e g o  załatwienia w yjąwszy niedziele i  święta codzien ­
nie odbyw ać posiedzenia.

Na oslatniem łajnem posiedzeniu pow zią ł sz lezw icko  -  holsztyński 
sejm kra jow y  przed  swojeir. odroczen iem  uchwałę w zględem  polityki 
k ra jow ej.  Dowiadujemy się /, pew nego źródła ,  iż uchwalono w ezw ać  
nam iestn ictw o, aby z w sze lką  energią przespieszy ło  zbrojenie  się do 
w ojny, dla r o zp o cz ę c ia  n iezw łocznie  k rok ów  n ieprzyjacielskich , je ż e l i  
układy z Danią n iedoprowadzą w k rótce  do pom yślnego rezultatu.

W  gronach dyplom atycznych  w  Derlinie m ów iono o tern, że 
minister Manteuffel zamierza zaraz po otwarciu parlamentu w  E r fo r -  
c ie  osob iście  tam od jechać i bron ić  p o l i ty k i , którą za ch ow yw ał 
w  kwestyi niemieckiej.

P rzysz ła  sesya angielskiego parlamentu w yw rze  zapewne sta­
n o w c z y  w p ły w  na losy Anglii.

Dawne nazwy stronnictw' straciły  ju ż  dawno swmje znaczen ie ,  
a w olny  handel i cła ochronne są hasłem teraźniejszości.  T eraźn ie j­
szy  gabinet je s t  silny dopóki partya umiarkowano-liberalna trzyma 
ze zwolennikami w olnego handlu , i ch oćby  się, jak  niektóre angiel­
skie dzienniki d o n o szą ,  ultraradykaliści z Torysam i p o łą czy l i ,  jednak  
niezdołają u tw orzyć  administracji. T o  pew na , że  na przyszłe j  sesyi 
parlamentu p rotekcyon iśc i  użyją stan ow czych  śro d k ó w  by przeciw ni­
k om  utrudnić zwyc.ięzlwo.

Rząd Stanów  z jed n oczon ych  pó łn ocne j  Am eryki o tw orzy  p o ż y ­
czk ę  dla pokrycia  niedoboru 18 milionów dolarów  i dla wzmocnienia 
armii, która ma b y ć  użytą do zabezpieczenia granic.

Na jnow sze  w iadom ości donoszą tak że ,  że posiedzenia kongresu 
z  pow odu różn ośc i  zdań w kwestyi niewolników bardzo są burzliwe,

( L l o y d . )

W i e d e ń ,  31 . grudnia. W  m oc  rozporządzenia ministerstwa 
w o jn y  ma z początkiem roku 1 8 5 0  ustać w  ogólności  należytość 
w o je n n a ,  i ty lko  w  szczegó ln ych  w ypadkach  b y ć  wypłacana. Stopa 
żo łd u  podczas pok o ju  dla w o jsk ow y ch  wym ierzona w W ęg rzech  i 
Galicyi —  ma również u stać ,  gdziekolw iek  tylko była takowa syste­
matycznie zachowywaną. Natomiast przyjęta ma by ć  wszędzie  stopa 
dla niemieckich kra jów  koronnych  oznaczona. Całkowita należytość 
w ojenna , a w  po łow ie  naturaliów wojennych  i ty czą ce  się dokłady 
pobierane potnil od w o jsk  w W ę g rz e c h  , S iedm iogrodzie  i  w Banacie, 
ulegną rednkcyi .  T e  oddziały  w o jsk ow e  jak  również korpusy  w o j ­
sk ow e  w  Czechach  i V orar lbergu  obecnie na obserw acy i  z o s ta ją c e ,  
otrzymają na je d n e g o  żołn ierza 5 kr. dziennego d o k ła d u ,  je ź l i  do 
pochodu  są przezn aczone ,  —- zresztą zaś ty lko  2 kr. dziennie. Z a ­
łog i  w  miejscach w stanie oblężenia zostających zatrzymują i nadal 
zw ycza jn y  dokład 3 kr. dziennic, toż  i inne należytości. Gaże oficer­
skie będą odpow iednio  podw yższon e .

J. M. Cesarz raczy ł  p rzy  sp osobnośc i  zmniejszenia należytości 
dla armii w yrazić  j e j  serdeczną S w ą  podziękę za udowodnioną wa­
le czn ość  i w ie rn o ś ć ;  ja k o ż  przy w jd a n iu  tyczącej się od ezw y  nie 
będzie przepomnianą szlachetna i bezinteresowna po m o c  od sąsiednej 
i przyjaźnej R osy i  udzieloaa. (O est .  C o r . )

(W iadom ości bieżące.)

P e s * t ,  28 .  grudnia. P esztyńska kasa o sz czędn ośc i  podała te -  
mi dniami do w yższe j w ładzy  p rośbę  o pozw olen ie  zaciągnienia zna­
czniejszej pożyczki ,  aż dopóki nienastąpi decyzya  względem bankno­
tó w  r e w o lu cy jn y ch ,  które  je j  tak wielką przyn ios ły  stratę.

Miastu Dudzie zaasygnow ało król. eraryum tytułem forszusu 
6 0 ,0 0 0  z łr .  do zasilenia kasy miejskiej osłabionej wielkiemi wydatka- 
mi pod warunkiem dalszych d o ch od ów . Mówią tu dziś ja k o  o rzeczy  
p ew n e j ,  że S erb o w ie  w Belgradzie nietylko wzbraniają się płacić 
roczn y  haracz Su łtanow i,  le cz  dali baszy trzy  dni namysłu do opu­
szczenia  twierdzy. G d y  po upływie tego terminu chcieli przem ocą 
opanow ać twierdze, kazał basza ,  k tóry  na to by ł  przygotow any , bić 
z  dz ia ł ,  których  ogień tak b y ł  n is z c z ą c y ,  iż  część  miasta poszła  
w  gru zy  i  w perzynę.

(Zakazanie dziennika „d ie  P resse11 w W ęgrzech .)

P i T S / . l i i i i ' g ,  Na m ocy  rozporządzen ia  trzec ie j  kom endy ar­
mii zakazano L k ż c  w  W ęg rzech  na czas trwania stanu w yjątkow ego

odbieranie i rozszerzanie  zakazanego w  W iedniu  dziennika „d ie  P re s -  
s e t! k ló ry  obecnie  w  Bernie w ychodzi.  W sze lk ie  w ładze dozoru jące  
mają przeto nakaz konfiskować ten dziennik, gdzieko lw iek  go  znajdą 
i imię właściciela podać do kom endy obw od ow e j dla przedsięwzięcia 
dalszych k rok ów . P re szb u rg ,  28 .  grudnia 1849 .

Z  c. k. ob w o d o w e j  kom endy w ojskow ej.  ( L i d . )
(Kurs wiedeński z 31. grudnia.)

Obligacye długu państwa 5 %  —  9 5 ;  4 ' / 2% —  8 3 ' / . ;  4 /
—  7 4 / ;  2 / %  —  4 9 ' / , .  A k c y e b a n k .  1 165 . L o s y  z 1 8 3 4  roku — 173 
z 1 8 3 9  r. —  1 0 8 ' / .  A k cye  kole i pó łno .  1 0 9 / , .

Hyszpania.
(W iadom ości bieżące.)

W l a ń r y t ,  20. grudnia. Prezydent izby w ypraw ił  w czora j  
Świetną u cz tę ,  na której by ło  obecnych  kilku cz ło n k ó w  izby  drugiej.

Mówją tu pow szechnie  o traktac ie ,  który  Hyszpania miała z a ­
w rze ć  z domami Rothschild i Bowring. Domy te mają rządow i zali­
c zy ć  z g óry  5 0 ,0 0 0  f. szt. zahypotekowanych na kopalniach A lm a- 
d e jsk ich ,  a suma ta ma być  użytą na zapłacenie procentów  od 3 °/0 
długu w Londynie  i w Paryżu.

Dziennik „E speranza" zosta ł  dziś skonfiskowany.
Do Barcelony  przybyw ają  ciągle je s z cz e  n ow e oddzia ły  w o jsk  

z państwa kośc ie lnego .  ( P .  A . )

Anglia.
(W iadom ości b ieżące.)

L o n d y n ,  26. grudnia. K ró low a  i książę A lbrecht do łoży li  do 
funduszu na poparcie  w ychodźctw a  niewiast 500  funtów szterlingów.

Ludwik Filip zabawił tylko jeden  dzień u Sir  Roberta  Peel 
w  Drayton Manor. 19 go  p o w ró c i ł  ju ż  do Claremont.

W  tych dniach uinarł jen era ł-m a jor  T o n s o n , który  miał udział 
w  wyprawach hyszpańskieb. Do armii wstąpił on je s z c z e  w roku 1791 .

Dzisiejsze dzienniki ogłaszają w ieść  o mniemanem niebezpie­
czeństw ie ,  w którem książę W ales podczas polowania jak iegoś  miał 
się zn a jd ow a ć ,  za c z c z y  w ym ysł ty lko. (P .  S .  A . )

Francya.
(Monitor o pogłoskach krążących w dziennikach o zmianie ministerstwa. —  Po - 

lityka prezydenta republiki.)

8 * » r y ż ,  25 .  grudnia. Moniteur zbija  dzisiaj znow u w iadom ość  
zawartą w  w czora jszym  numerze dziennika będącego  organem w ię­
k s z o ś c i ,  mianowicie względem zmian w  ministerstwie. Jakoż n iepo­
dobna w tej chwili oczek iw ać  zmiany p od ob n e j ,  a choc iaż  organa 
w iększości  występują jawnie przeciw  ministeryom z 31 . października, 
to jednak skutku ztąd nie będzie ża d n e g o ,  zw łaszcza  dopokąd mińi- 
steryum to działając w myśl konserwatywnego stronnictwa w z g r o ­
madzeniu n a rod ow em , g ło sy  je g o  będzie miało za sobą. O pór  sta­
wiany ministerstwu z dnia 31. października będąc wynikłością zawie­
dzionej lub niecierpliwej am bicy i,  sp ow odow ać  m oże  prezydenta re ­
publiki do tern usilniejszego utrzymania tegoż  ministeryum. Mnogie 
w ieśc i powtarzane i rozsiewane od kilku tygodni w dziennikach zna­
komitych , a to  względem niezgody  zdań między prezydentem repu­
bliki a j e g o  ministeryum, pochod zą  z namiętnych niechęci obu d zo ­
nych od czasu poselstwa z dnia 31 .  października, które zapewne 
trwać będą dopóty, dopokąd ty lko  istnieje zgrom adzenie  praw odaw ­
cze.  Naczelnicy  bowiem  parlamentowcj w ięk szośc i  niepoprzestana 
upierać się w o b e c  Ludwika Bonapartego przy  rządzie reprezenta -  
c y jn y m ; prezydent zaś z swej strony dow iódł,  że przy  osobistej od ­
powiedzialności sain też  chce rządzić.  Zdaje  się zresztą  podzielać 
to przekonanie ( o  cz cm  otaczające g o  bliżej osoby  często  dają świa­
d e c tw o ) ,  że dla F r a n c j i  Śród obecnych  je j  stosunków niedostateczny 
je s t  środek  rozmaicie kom binującego się g łosow ania  parlamentarnego, 
i nie stanowi dość  dzielnego systemu rządow ego  zarazem konserw a­
tyw nego i według  potrzeby spiesznie skutkującego. W e d łu g  tego  
w ięc przekonania sw ego  chce  użyć  wszelkich środk ów , jak ie  k on sty -  
tucya do czasu w ręce  je g o  z ł o ż y ła ,  aby się ile m ożności  zb liżyć  
do ideału takiego systemu r z ą d o w e g o , jak i  się um ysłow i je g o  za­
leca. (D .  R . )

(Poczta francuska z d. 2G. grudnia.)

Paryż, 26. grudnia. Monitor ogłasza kilka mianowań tudzież 
kilka translokacyj p rok uratorów  republik i,  i wylicza  niektóre inne 
awanse w słu/.bie cywilnej i w  wojsku .

Z  Tulonu piszą z dnia 2 1 g o ,  że  w iadom ość  o blizkim p o w r o ­
cie floty francuskiej na morzu śródziemnem potwierdza się, i że nad­
to kilka wielkich okrętów  ma b y ć  r o z b r o jo n y c h .— W e d łu g  dziennika 
„T o u lo n n a is11 z 2 2 g o , nie zawierają najnowsze doniesienia z Malty 
żadnych w iadom ości o przybyc iu  lub bliskim p ow ro c ie  floty angiel­
skiej,  która się ma je s z c z e  znajdować na przystępie do Dardanellów.

„D ix  D ecem bre11 usiłuje usprawiedliwić plany centralizacyjne 
rządu czyniąc tę uwagę, że socyalizm r o z sz e r z y ł  się teraz najbar­
dziej pomiędzy ludem wiejskim i tamże siła je g o  g łów n a  a nie w 
miastach obecnie  s p o c z y w a ,  k iedy w p r z ó d  działo się właśnie p rze ­
ciwnie.

Do „Journal des D ebats11 donoszą  o rezultacie w y b o ró w  w T u ­
rynie a m ianow icie :  że  o p o zy cy a  m ocno się za trw oży ła  i z  tego p o ­
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wodu nie wielu tylko j e j  stronników przyb y ło  na pierwsze pos iedze­
nie ; dobiła by sio zaś sarna manifestem, jaki dwudziestu c z łon k ów  
ostatecznej Prawej \vvdae zamyślają. Dziennik Siecle  wyraża z swej 
strony obawę, aby teraźniejsza przeważna w ięk szość  nie uniosła za 
n..dto daleko sardyńskie ministeryum. P. Azeglio  protegow ał przed 
kilku miesiącami w y b ó r  pana Mamiani na deputowanego , teraz zaś 
znagla go  wieks zośe  do odm ówienia temuż naturalizacyi.

P. Corcelles  wysłany od republiki francuskiej w szczególnej 
misyi do papieża, w ró c i ł  do Marsylii na dniu 23 . b. m.

„Constitutioiinel”  umieszcza statystyczny artykuł o psach. ■— • 
„Znajdu je  sie i c h , “  pisze między innemi, „ 3  milionów w e  Francyi, a 
na wyżyw ienie  tej liczby psów idzie dziennie 2 2 5 ,0 0 0  franków. W  r. 
1832  liczono w Paryżu 1 0 0 ,0 0 0  p s ó w ;  za nieczyszcza ły  one pow ie ­
trze  w  ulicach ważkich, a ludziom zabierały ostatni kącik w  sz czu -  
płem pomieszkaniu. L e c z  niczważając ju ż  na te 80  milionów ł o ż o ­
nych roczn ie  na ich wyżywienie, pominąwszy i to, że  ludziom ubogim 
po  wielkich miastach zawadzają, g ro żą  nadto zwierzęta te niebez.pie- 
czeństwem pokąsania , zaczem podatek od nich powinienby słusznie 
być  pob ierany.“

Miedzy p.  Thiers a prezydentem republiki miało przy jść  do zu­
pełnego  porozum ienia się , a p ierw szy  doznawał w  czasie ostatniej 
sw ej s łabości licznych od Elysee w zględów . (P .  S. A . )

Cesarz Austryacki przesłał prezydentow i republiki francuskiej 
opraw iony w prześliczne ramy swój w izerunek wraz z listem w łasno­
ręcznym . Obraz ten będzie um ieszczony w wielkim salonie pałacu 
Elisee w takicm m ie jscu , k róre  najbardziej w  o czy  wpada.

O jc iec  święty przesłał również prezydentow i list w łasnoręczny  , 
w  którym  oznajmia m u , że w krótce  p o w ró c i  do Rzymu i dziękuje 
za pom oc  w yświadczoną.

(W iadom ości z A lgieryi.)

P a r y i ,  26 .  grudnia. Z  Algieru nadchodzą ciągle pomyślne 
w iadom ości.  Z d o b y c ie  Znatchy w yw arło  bardzo pożądany w pływ  na 
k ra jow ców , których  znaczna część  dobrow oln ie  się poddała. Jenerał 
Herbillon w k ro czy ł  13. grudnia do Konstantyny i zdał na oficerów 
sw oich  podbicie  kilku mniej znacznych szczepów . Jenerał Carcabet 
u tw orzy  w A fryce  na w zó r  korsykańskich  strze lców  osobny korpus 
afrykański.

P. Richardson, ów  turzysta an g ie lsk i , k tóry  raz ju ż  zw iedza ł  
wnętrze Afryki, przebyw a teraz w  A lg ierze ,  gdzie sie piayspasabia 
na koszta  rządu angielskiego do pow tórnego  zwiedzenia tych niezna­
nych  je s z c z e  okolic .  ( P .  S. A . )

(Literatura lialendarslta.)

P a r y ż .  Czerw oni repuhlikani wzięli się teraz do literatury 
kalendarskiej. Lou is  Blank wydal n ow oroczn ik  z napisem „Almanach 
du nouveau m onde,”  w którym znowu zaprow adzone są dekady re ­
publikańskie a zniesione święta kościelne. W y s z e d ł  także z j e g o  
pióra katechizm socy a l is ty cz n y , a sierżant Ratticr w ydał życzenia 
żołn ierza (Ies voeux du so ldat) ,  gdzie chcąc  pozyskać  żo łn ierzów  dla 
swoje j nauki uszczęśliwienia obiecu je  im zniesienie „n iepotrzebnych  
straży ,“  podw yższenie  żołdu , oraz że „nudna te o ry a ”  będzie uchy­
lona, a „d obrow o ln a  i powabna gimnastyka”  zastąpi musztry i ma­
newry. O p rócz  tego  w yszed ł kalendarz falansteryczny , kalendarz 
przyjaciela ludu, kalendarz ludu , kałendarz re form atorów  , kalendarz 
stowarzyszeń robotn ików  czyli  E s e jc z y k ó w ,  kalendarz w ygnańców, 
kalendarz pognębionych  itp. Kalendarz przyjaciela ludu, przez  R a -  
spaila je s t  w łaściw ym  kalendarzem rewolucyjnym . Zamiast świętych 
umieszczone w nim są nazwiska h erezyarebów , bohaterów rew olu cy j­
nych i zg ładzicieli tyranów. Kalendarz re form atorów  je s t  rodzajem 
socyalistycznego eklektycyzmu , leorye  i systemy panów  Fourier, 
Owen, L. Blanc, P. Leroux, Proudhon podane są w nim czytelnikom 
ja k o  nowa ewanielia. W  kalendarzu w ygnańców  umieścili L edru - 
Rollin, Caussidiere, Martin Bernard, Mazzini swoją nienawiść przeciw  
społecznem u porządkowi. Dziennik „Constitutionnel”  rob i o tym p r z e ­
myśle literackim następującą uwagę : „Jestto  zawsze to samo p e rso -  
nale autorów ■—  agitatorowie, buntoyynicy, p rzew ódźcy  baryk ad ,  de-  
klamatorowie klubowi, ludzie, którzy  z ustawą sw ego kraju w nieu­
stannej są w o jn ie ,  a ponieważ pod w szystk icm i rządami niepopra­
wnymi byli fukeyonistami , zdobią przeto  g ło w y  sw o je  koroną m e- 
czeuską i przyjmują tytuł w ygnańców  i p ognęb ion ych .”  ( A ,  Z . )

Holandya.
(Izby w Holandyi. —  Książę Fryderyk.)

H a a g a ,  28. grudnia. Izba druga ukończyła  sprawdzenie bud­
żetu na rok  1 8 5 0 na Wczorajszem swem posiedzeniu, a to p r z y z w o -  
eniem na rubryki ty czące  się ministerstwa spraw wewnętrznych i 

pensyi a c jw iln ych .  P rzyję ła  też projekta de prawa względem d o ­
datkow ego l e iy t u  d 0 budżetu z  r. 1 8 49  dla departamentu w ojny  i 
marynarki, a nas ępme p 0 ZUpełnem załatwieniu spraw z dziennego 
porządku w ypadających od roczy ła  się do 15 go  stycznia. Izba pier­
w sza  oznaczyła  termin o dysknsyi nad budżetem na dzień ju trze j­
szy. —  Książę b r y d e iy  p o w ró c i ł  tu nazad wraz z córkami swemi 
z  przedsięwziętej do Berlina przejazdki. ( D . R . )

Włochy.
(W iadom ości z Bononii i z Florencyi.)

W B o n o n i i  z w ró co n o  ar ty lerzyston  municypalnym ich  szable;

nadto zamyślają tamże utw orzyć  pew ny  rodzaj straży miejskiej , ma­
ją ce j  zastąpić straż obyw atelską , której o ficerowie wyżsi mają b y ć  
mianowani kawalerami maltańskimi.

Obecnie przebyw a w Florencyi p. Anoelot,  cz łon ek  francuskiej 
akademii. Otrzym ał on od rządu francuskiego upoważnienie do z a ­
wierania ugod względem zastrzeżenia literackiej w łasn ośc i  (na co p o ­
łą (i we W ło s z e c h  nie wiele zw ażano).  —  Rząd toskański udzielił  p o ­
litycznemu ajentowi swemu w Genuy przestrogę , aby zb iegom  to ­
skańskim wydawał paszporta do kraju ich rodzinnego. (A .  a. Z . )

(W iadom ości z Rzymu.)

R z y m ,  24. grudnia. P rzybyc ie  papieża zw leka się z dnia na 
dzień, a spodziewane wyjście  F ran cu zów  niepotwierdza się wcale. —  
Hrabia Mastai mi.ił tu po sw ojem  przybyc iu  dłuższą konferencyę z 
kardynałami, ministrami i z jenerałem  francuskim. —  Tem i dniami 
przyaresztow ano tu znowu kilka osób. (^ 1 . )

(W iadom ości b ieżące.)

L i w n r n a ,  19. grudnia. Dzisiaj ma odpłynąć ztąd wraz z s w o ­
ją rodziną do Marsylii poseł  francuski Corcelles ,  który  z P ortic i  b y ł  
tli zjechał. —  Nazwisko jenerała  Barnguay d’ llilliers prze is toczy li  
Rzymianie w „P a ra -gu a i”  (w strzym aj n iedolę ) .  Do Civitavecchia p rz y ­
b y ło  przed tyg'odniem kilka francuskich p arop ływ ów . G łoszon o  zrazu 
że miały zabierać z sobą wojska francuskie ; do w czora j  w ieczora  
jednak nienastąpiło to jeszcze. Od d łuższego ju ż  czasu było  u nas 
spokojnie, lecz odtąd pow rócili  w skutek airinestyi prawie w szy scy  
malkontenci,  odtąd przypominają sie nam znowu czasy  anarebyi. Stan 
oblężenia u nas nie ustał, a austryacki komendant widział sie nieda­
wno tomu spow odow anym  w ydać  bardziej jeszcze  zaostrzone  o b w ie ­
szczenie, ( D . R . )

(C zęść wojska francuskiego z powrotem do ojczyzny. — Pożar.)

U w u r n a ,  23 . grudnia. W cz o ra j  p o w ró c i ło  z Oivitavecchia 
5 0 0  F rancuzów  do sw oje j o jczyzny . —  P odczas  w ybuchłego  tu p o ­
żaru odznaczyli się żo łn ierze  austryaccy wielkiem poświęceniem przy 
gaszeniu ognia, ja k o ż  pożar wnet zosta ł  stłumiony. ( E h )

(W iadom ości b ieżące.)

P e r a r a .  24. grudnia. Pierw szy  i drugi batalion pułku banal­
nego odszed ł  ztąd do Roinagni. —  „M onitore  T o s c a n o ”  z 25 .  gru ­
dnia zawiera kilka dekretów  wielkiego księcia , na mrfcy k tórych  w 
roku 1850 zakazane są wszelkie maskowe bale a medyczne kolegium 
w  Florencyi będzie zamknięte. •—- Dziennik „R i fo rm a ”  don os i ,  że  u -  
kłndy względem toskańskiej p o ży cz k i  ju ż  prawie zupełnie są ukoń­
czone. —  Z  pow odu  pow rotu  jednego  pułku austryackiego do F lo ­
rencyi rozesz ła  się pog łoska  o pomnożeniu za łogi w Liwurnie.

—  Dziennik „N azion a le”  u trzym uje ,  że papież znowu na czas 
n ieograniczony o d r o cz y ł  swój p o w ró t  do Rzymu. ( E L )

(Korpus dyplomatyczny u króla Jego M ości.)

N e a p o l ,  18. grud.iia, W  ostatnie święto panny Maryi z ło ż y ł  
korpus dyplom atyczny kró lowi sw oje  uszanowanie. Uważano iż król 
Jego Mość długo i z wielkiem zajęciem rozm awiał z ambasadorem 
austryackim. Spodziewają się tu z pew nością ,  że panujący obecnie  
w calem królestwie pokó j spowoduje  króla do dania ainucstyi.

( L l o y d )

Niemce.
(Deputacya senatu i korpusy oficerów z pożegnaniem u Arcyksięcia Jana.)

B f r a n k f u r t ,  27 . grudnia. Jego cesarzew iczow sk a  Mość A r cy -  
książę Jan przy jm ow ał w czora j  rządzącego  burmistrza i deputacyę 
senatu wolnego  miasta Frankfurtu , którzy mu doręczy li  medal na 
jego cześć  w ybity . Ci panowie uprosili sob ie  pozw olen ie  do w y k o ­
nania o b r a z u , przedstawiającego arcyksięcia  w chwili gdy  p rzy jm o­
wał posadę W ie lk o rzą d zcy  w kościele  św . Pawła. Dziś daje a r cy -  
książę wielką u cz tę ,  na którą proszeni są cz łon kow ie  koinisyi zw iąz­
kowej, ambasadorowie obcy ch  d w orów  przy w ładzy centralnej i rzą­
dzący burmistrze w olnego miasta Frankfurtu. Dzień odjazdu Jego 
cesarzcw . Mości i j e g o  rodziny je s z c z e  niejest ozn aczon y ;  s łabość  
je g o  syna hrabi Meran jes t  na przeszkodzie .

Dziś rano o k o ło  godziny  11 by ły  wszystkie  korpusy  o f icerów  
tutejszej załogi z feldmarszallejtnantem baronem  Scliirnding na czele , 
z pożegnaniem u Jego eesarzew iczow sk ie j M ośc i  arcyksięcia  Jana.

Na życzen ie  arcyksięcia Jana nie odbyła się serenada z p o c h o ­
dniami, którą w szy scy  oficerowie tutejszej za łogi na c ze ść  Jego w y ­
praw ić chc ie l i ,  pon iew aż pogoda  niesprzyjała temu przedsięwzięciu .

(P .  S . A . )
(W iadom ości bieżące.)

Ostatnią berlińską pocztą  nadeszła do Wiednia w iadom ość ,  że 
w S z t u t g a r d z i e  og ło szo n o  manifest w y b o r o w y  na p rzysz ły  sejm, 
—  W  Darrnsztadzie otwarto izby dnia 28 . grudnia. —  W  Oldenbur­
gu og łoszon o  dnia 26 .  grudnia statut przymierza z  dnia 26 . maja i 
uznanie interymalnej kom isyi zw iązkowej.  ( L id . )

(K ról Hanoweru mianowy jenerałem kawaleryi w  ces. austryackiej annii.)

H a n o w e r ,  28 ,  grudnia. Jego królewska Mość przyjmował 
dnia w czorajszego w prywatnej audyencyi majora barona Wesselenyj 
z ces. austryackiego 2go pułku huzarów „króla Hanowerskiego t



o d eb ra ł  z r.;ik jo g o  lisi Cesarza A u stry i ,  w którym Jogo królewska 
M ość  mianowany zosta ł jenerałem  kawaleryi w  cesarsko-austryackiej 
armii. (H an, Z t g . )

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 28. grudnia.)

Met. Austr. 5 %  —  8 5 % .  A k c y e  bank. 1287 . Sard, 3 2 % .  Hyszp, 
3 %  —  2 8 %  Polskie 3 0 0  —  1 1 6 / * ;  5 0 0  —  8 0 ’/ * .

Prusy.
(Ułatwienia na pocztach.) &

B e r lin , 25 . grudnia. Pruska gazeta rządow a d o n o s i :  N e g o -  
cya eye  pruskiej adm inistracji  p o c z t  z  innemi w  N iem czech  p o c z to -  
w em i administracyami w  zamiarze przy jęc ia  jed nakow ych  zasad i r ó ­
wnej taryfy p o c z t o w e j ,  postępują  w ed ług  za łożon ego  życzenia . Naj­
b liższym  rezultatem p odobnego  porozum ienia się w  interesie publi­
c zn o śc i  będzie  najprzód jed n a kow e  uregulowanie prow izy i  od p rze -  
sełania gazet dla wszelkich  kom unikacyj p o c z to w y c h  pom iędzy  nie- 
m icck iem i pocztami. Podstaw ą przy  tern są um ow y na Drezdeńskiej 
k o n fe r e n c j i  p ocz tow e j w  zimie 1 8 4 7  —  4 8  zawarte. Ponieważ w  p o ­
rozumieniu się z  innemi niemieckiuni administracyami pocz t  w zglę­
dem wykonania umowy tyczące j się przesełania gazet nie zachodziły  
ju ż  żadne trudności ,  przeto  ośw iadczyła  się rów nież  i ces. austr. 
adm inistracja  p o c z t ,  że w całym obrębie  austryackiej monarchyi przy ­
ję te  będą te same zasady przy  przesełaniu dzienników o b e c  w szy ­
stkich niemieckich administracyj pocztow ych .  O p rócz  ułatwień z p o ­
w o d u  usunięcia licznych  kw esty j względem mającej b y ć  pobieranej 
p r o w iz y i ,  nastręcza się nadto i ta k o r z y ś ć ,  że na p rz y s z ło ś ć  odb y ­
w ać  się będzie wzajemna wymiana dzienników w ed ług  jednakow ych  
w  ca łych  N iem czech  zasad ; że usunięte przezto  zostaną przyk re  u- 
trudzenia doświadczane potąd p rzy  przese łkach  dzienników z jednego 
do innego kraju n iemieckiego za pośrednictw em  trzec iego  , —  że  tak 
pu b liczn ość  jako  i nakładca ła tw o  będą mogli ob l iczyć  k o sz t  na cza­
sop ism a ło żo n y  , i ż*e nareszcie  nastąpią korzystne  zmiany w  opła­
caniu należytości stęplowej w szczególnych  niemieckich krajach. Są­
dząc po tern wszystkieni,  c o  ju ż  w tej mierze p rzych odz i  do skutku, 
m ożna  się spodziew ać z p ew n ośc ią ,  że  i inne zasad y, w ed łu g  k tó ­
rych  mają za jść  układy tyczące  się koinunikacyi p ocz tow e j w  kra-
iach  niem ieck ich ,  osiągną odpow iedne uproszczenia  i pożadane uła­
twienie. ‘ ' f W .  Z . )

(Spisek więźniów odkryty.)

^%Tr o e ł a w . 24 .  grud. Z ap o b icżo n o  tu wielkiemu n ieszczę­
ś c iu ,  które  w  same święta B o ż e g o  narodzenia miastu naszemu g r o ­
z i ło .  W ięźnie  tutejszego inkwizytoryatu  zrobili między sobą spisek 
pozabijać  w pierw szy  dzień św iąteczny  d o z o r c ó w  więzienia przy  zda­
rzonej sp osobn ośc i  i uwolnić  w szystk ich  w ięźniów  , k tórych  je s t  bli­
sk o  500 . Jeden ze  sp iskow ych  w yda ł ten plan. G łów nego  sprawcę 
okuto  w  kajdany i zamknięto w  najcięższem w ięzieniu ; poczyn iono  
o p r ó cz  tego  wszelkie k rok i  ostrożności .  (L I . )

(Kurs giełdy berlińskiej z 31. grudnia.)

D obrow olna  p o ży cz k a  1 0 6 % .  Oblig. długu państ. 8 8 % .  A kcye  
bank. 93 .  Pols. listy zast. 90 . L. P o l s .5 0 0  —  7 9 % ;  3 0 0  — 114'/* .  
F ry d ry ch sd o ry  1 3 % * .  Inne z ło to  za 5 tal. 1 2 % .  Austr. banku. —

Rzecz domowa.
P r o w iz o r y c z n a  ta ry fa  ja :ady d la  fia k ró w  

w e  L w o w ie .
Od w oli  ja d ąceg o  zaw isło ,  czyli  na od leg łość  lub na czas chce 

się g od z ić .
A . J a z d y  n a  o d l e g ł o ś ć .

1. Z a  jazdę w mieście bez względu na odległość . 10  kr. m. k.
2 .  Z a  jazdę  z  miasta do r o g a t k i ..............................................2 0  „  „  „
3 .  Tam  i na p o w ró t  bez  czekania ....................................... 3 0  „  „  „

B. J a z d y  w e d ł u g  c z a s u ,
a )  Z a  %  godz in y   ......................................................................... 10  „  „  „
b )  Z a  %  g o d z i n y .................................................................................20  „  „  „
b )  Z a  %  g o d z i n y .................................................................................30  „  „  „
d )  Z a  całą g o d z i n ę ...................................................... . . . 4 0  „  „  „
e )  Jeżeli jazda kilka godzin  t r w a , należy się za drugą i

każdą następującą godzinę p o ..............................................30  „  „  „
f )  Za  krótszy czas, jak %  godziny po upływie ugodzo­

nego c z a s u .................................................................................. 6 „  „  „
C. B l i ż s z e  p o s t a n o w i e n i a .

I. Pow yższe taksy postanowione są bez względu na powód jazdy,
p ore  roku  , pogod ę  lub s ł o t ę , św ięto  lub dzień powszechny, 
p o w ó z  lub sanie.

II. W  m ieśc ie ,  l iczy  się czas ja z d y  od tej chwili, kiedy fiakier przed
dom za jech a ł ;  na przedmieściach  z a ś ,  k iedy  ze sw ego  stanowi­
ska ruszył.

III. Jazdy za rogatkę w  od leg łośc i  p ó ł  mili pod lega ją  taryfie.
IV .  Z a  ja zd y  po lO tc j  godzinie  w n ocy  do 5tej g od z in y  r a n o ,  od 1.

kwietnia do ostatniego w rześn ia ,  a do 7  godz in y  rano od 1. 
października do ostatniego m a rca ,  płaci się p o ło w ę  dziennej 
taryfy w ię ce j ,  za ten sam czas.

1 -1 " 1 ...
G łó w n y  R edaktor  U l .  S r z e n i a w a  S a r t y n i .

V. Od tej godziny  rannej powinno kilku fiakrów n a w e t  p r z e z  p o ­
ł u d n i c  stać na zw yk łych  stanowiskach.

VI. P rzy  jazdach w edług  czasu powinien fiakier ja d ąceg o  przy  wsia­
daniu na zegar  uważnym zrubić.

VII. Z a  tę sarnę cenę najwięcej cztery  osób jechać  może.
VIII. W  poblizkości c. k. pocz ty  kilku fiakrów o pewnym czasie dla 

podróżnych  na pogotow iu  b y ć  pow in no ,  którym się za odw ie­
zienie do  miasta lub najbliższych dom ów  zajezdnych 20 kr. a 
na przedmieścia 30  kr. należy.

IX. P rzy  końcu  teatru , pow inno także kilku fiakrów b y ć  na p o g o ­
towiu.

X. P rzekroczen ia  taryfy podpadają karze pieniężnej od 1 złr .  do 20
z łr .  m. k. lub aresztow i od 2 4  godzin  do 8  d n i , częste  p rze ­
kroczen ia  utracie pozwolenia. T a  sama kara dotknie właściciele 
fiakra, jeż e l i  z pow odu  z ły ch  zaprzęgów , pow ozu  lub kon i,  j a ­
dący szkodę  poniesie.

XI. N ieprzyzw oite  obe jśc ie  się fiakrów podpada na ustne zażalenie
jadącego ,  osobnej karze.

XII. Niniejsza taryfa w polskim i niemieckim ję z y k u  wydrukowana
z Nrein fiakra w  ramkach w każdym p ow ozie  lub saniach na
Jogodnem  miejscu przybitą b y ć  powinna.

XIII. F iakrom nic wolno pod karą żądać poczesnego .

Zarazem  wezwano także cech  fiakierski,  aby za przykładem W a r ­
szaw y i Berlina postarał się o zaprow adzenie  jed nok on nych  d o ró że k  
i w  porozumieniu się z  magistratem wspierał jak  najusilniej przed ­
s ięb iorców  tego  rodzaju  w ygodnej i nie k osztow nej ja zd y .

Na przypadek w ięc  istotnego zaprowadzenia takich je d n o k o n ­
nych fiakrów o zn a czy ł  magistrat zgodnie  z wydziałem miejskim na­
stępującą taryfę taksy:

Z a  %  godzinną jazd ę  . . . .  8  kr.  m.  k.
„  %  • . * , . 1 5
»  / «  —  —  . . . . 23
5, 1 • . > . 3 0
Z a  jazdę  w  samym okręgu miasta 8
Do r o g a t k i ....................................... . 1 5
Do rogatki i nazad . . . .  20  

Z astrzega  się jed n a k że ,  w takiej jed nokonnej d o ro żce  nie w ięce j 
ty lko  dwie osób  je ch ać  może.

Od magistratu k, sto łeczn ego  miasta.

tóurs lw o w sk i.
Dnia 5. stycznia.

W  monecie konwencyjnej. gotówką
złr. I kr.

towarem
złr. I kr.

Dukat h o l e n d e r s k i ........................................................................... 5 ia  5 16
DuKat c e s a r s k i ................................................................................  5 10 5 20
Pótimperyał zł. r o s y j s k i ............................  9 7 [9  (()
Rubel śr r o s y j s k i ..........................................................................  1 45 1 4f>
Taiar p r u s k i   1 35 1 36
Polski kurant i  pięeiozłotówk   1 jg  y 19
Galicyjskie listy zastawne za 190 złr.  ....................................100   100 12
Galicyjskie 1. z. w  kasie T. K r...........................................................100 g 100 30

(Kurs wekslowy wiedeński z 31. grudnia.)

Amsterdam 155  I. 2. m. Augsburg  1 1 1 %  uso. Frankfurt 1 1 1 %
1. 3. m. Genua 1 2 8  I. 2. m. Hamburg 16 4  1. 2. m. L iw orno  109  p.
2. 111. L ondyn 1 1 .9 .  p. 2. m. Medyolan 1 0 0 %  1. 2, m. Paryż 131*% I.
2. ra. Ag io  duk. ces. 1 9 % .  Napoleond. 9 .6 ,  Szufrynów  15 .50 ,  A g io  
śrebra 11%.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 4. sierpnia. Hr. Sapiecha L e o n , z Krasiczyna. — lir . Lazański 

W a cła w , z Pragi. — Hr. Ożarowski Konstanty, z Olszenicy. — Borkowski 
Henryk, z Zaleszczyk. —  Gniewosz Józef, z Przemyśla, —  W iszniow ski Ludwik, 
z Putiatycz. —  Maniawski Jan, z Przemyśla. — Łopacki Jan, z Tarnowa. —  
Skrzyński W ładysław, z Baczyny.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 4. sierpnia. Hr. Zedtw itz, do Krakowa. —  Hr. Parys Adam, do 

Korniego. — Hr. Skarbek W ładysław, do Tarnopola. — Cywiński Lucyan, do 
Nowegosioła. —  Lew icki Józef, do Bonowa.

S postrzeżen ia  m etcoro lig iczn e w e  L w o w ie .
Dnia 2. i 3. stycznia.

Pora

Barometr 
wmierze wied. 
sprowadzony 

do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. 6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan 
at mo  s f e r y

6 god.zr. 
2 god.pp. 
lOg.ww.

rt tn rrrr 
27. 11. 0 
27. 11. 9 
27. 10. 0

—  10,
—  C
— 9,6

- 6  
— 10

Pół.- zacho. 
Zachodni

Pochm. słońce
»  »
n ”
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